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Anarchistyczna kampania przeciw ministrowi skarbu. 


Fo © » e oè . lal s 
Uszczercza kampanja przeciw ministrowi skarbu.| Oymisja p. Fr eg została 
WARSZAWA 13 października. (tel. wt). 
Dymisja sen. Szarskiego komisarza rządo- 
wego w Banku Pol. zostala przyjęta. Stanowi 
sko po p. Szarskim objął dyrektor dep. obro- 
lu picniężnego w ministerstwie skarbu p. 
Barański. 
| Ska... ANMERNHEDH. 7AA r E 


Rokowania totewske-sowieckie. 


RYGA. 13 pażaziernika. (Pat.). Tymcza- 
sowy przedstawiciel ZSSR. Borkusiewicz od- 
był dziś z ministrem spraw zagr. Ulmani- 
sen naradę w sprawie zawarcia łolewsko- 
| sowiockiego traktatu o nieagresji. W wy- 

WARSZAWA, 13 października. (AW.).|tem Niemcy żądają zniżek celnych dla che-|wiadzie z przedstawicielami prasy Borkusie- 
Punki ciężkości wznowionych obecnie roko-| mikalji, towarów włókienniczych i zegarów,| wiez oświadczył, że w rokowaniach o zalsiar- 
wań handlowych polsko-niemieckich spoczy-| a Polska zaś domaga się otwarcia, wolnego| cie traktatu Sowiety będą reprezentowane 
wa na sprawach celnych. Niemcy chcą ii| eksportu bydła i mięsa oraz ulatwień tary-| przez przewodniczącego wydziahr bałtyckie- 


WARSZAWA 13 października. (tel. wł.).; dzy innemi w tym, że p. Czechowicz cofnął 
Od chwili objęcia ministerstwa skarbu przez) zapowiedzianą subwencję dla banków, wy- 
p. Czechowicza rozpoczęła się zażarta kam-| noszącą 60 zgórą miljonów, Okazuje się leż, 
panja „sfer gospodarczych ' przeciw niemu.|że słałszowano rzekomy list wysokiego u- 
Szpally pism przepełnione są najpotworniej-| rzęanika. p. Barańskiego, który obecnie w 
szemi plotkami a mawet widoczne jest, że ste-| pismaci: oglasza, że żadnego listu nie wysy- 
ry prawicowe buntują się przeciw! ministro-| łat. Podobnie. wiadomość o dymisji Stecz- 
wi skarbu. kowskiego okazała się nieprawdziwą. 

Źródeł tej kampanji szukać należy mię- — :: — 


"o. 
Z 


Rokowania polsko-niemieckie. 


Żądania Niemiec, 


azielić Polsce kontyngentu w wysokości 70|fowych na kolejach niemieckich specjalnie] go komisarza spraw zagran. Arala, którego 


tys. tonn, Polska żąda .300.000 tonn. Pozaj dla drzewa i wyliworów przemyslowych. przybycie do Rygi spodziewane jest w tym 
TEASE EEE | Lygodniu. 

ń | pz a e ranean e 

Niepowodzenie Krassina. |Zatonięcie statku „Wista“ 

Odmowna odpowiedź Chamberlaina. | GDANSR -13 października (AW.). W 


LONDYN. 13 października. (AW.). We-] niejszego rozwoju handlu z Anglją. W. od-| IF", Et oe" AT o AM 
dle „Daily Telegraph“ ostatnia konferncjal powiedzi Chamberlain zaznaczył, że o polep-| (71 70 mer. T a tek Ba T nas i 
Chamberlaina z ambasadorem sowieckim |szeniu wzajemnem stosunków nie może być jących Ae A, y kę end iż: dh 
Krassinem nie doprowadziła do żadnych re-| mowy. tak dlugo dopóki trwać będzie anty- w TO A m oi) | kar! isk KEO 
zullatów. W gzasie rozmowy obu mężów sta-| angiciska propaganda unji sowieckiej na le- E, myk! 3 m j F 8. 8 "dan 
na Krassin wyraził nadzieję, że stosunki an-|rylorjach należących do państwa Wielko- aw N Eo a a >: <a "AE | 2 
gielsko-sowieckie nareszcie się polepszą. a| brytyjskiego. Pół Are” pa Rów "Hol KA 
Rosja niewatpliwie otrzyma większą pożycz- Poza tem Krassin nie wystąpił z żadnymi e e al oj Oti y J 4 en (uh p 
= ERIE. p PO A RAN Bo EL TR ara kikii P A TA, Obaj 
= z= = memo aaae = zatonuęli. Resztę załogi zdolał uratować prze- 
jeżdżający statek. który wyratowanych prze- 
wiózł do Rotterdamu. 

e | ZI u. - TRNEREÓWOOK ONTO e E 


Przesilenie rządowe w Jugosławii. 


Odroczenie skupczyny. 


BELGRAD, 13 października. (AW.). Wi zamianowania nowego rządu. W. kołach par- 
cząsje dzisiejszych obrad rady gabinelowej| iamentarnych twierdzą, że Uzunowicz otrzy- 
premier Uzunowicz zawiadomił telegraficz-|;na ponownie misję tworzenia gabinetu. — 
NIE króla bawiącego w Topolach, że cały! Szanse powierzenia kierownictwa rządu Pa- 
gabinet prosi o dymisję. Król przyjąt dymi-| siczowi są niewielkie. 

SIE. Skupczyna zostanie odroczona do nA a 


Z OBRAD C. K. W. 


WARSZAWA. 15. paźdz. (te wł) Centr. Kom. 
Wyk. P. P. S. odbył dziś posiedzenie i opracował 
szereg wniosków dja przedstawienia Radzie Naczelnej 
która się zbierze 17, b. m. 


e | PATEK POSŁEM POLSKIM W MOSKWIE. 
ISTESS Aa FEE: . Sanao eTe IE | WARSZAWA. 13. paźdz. (A. W.) Nominacja p. 


REÓEŻ 3 Faike! na posła pojiskiego w Moskwie nastąpi za kilka 
Redukcja załogi wojskowej w Nadrenii. 


tygodni. Do tego czasu pełnić będzie swe funkcje 
obecny posel Rzpiitej w Moskwie p. Kętrzyński. 

PASZ 13 października. (AW.). Naczel-| który 14 bm. wraca z Alzacji do Paryża, 

ny dowódcą wojsk francuskich w 'Nadrenji| Sztab generalny w Nadrenji zaproponował 

gen Guillemot „odbył konferencję z min. |w Min. Wojny przeniesienie jednego korpusu. 

Briandem w sprawie redukcji zalogi wf ob-|i jednej dywizji konnej z Nadrenji do Fran- 

sadzie wojskowej w: Nadrenji. Dowódca fran-l cji. W ten sposób w obsadzie wojskowej w 

cuski porozumieć się ma w tej sprawie z| Nadrenji pozostałyby jeszcze dwa korpusy 

m.in. wojny Painleve i premierem Poincare, | francuskie. 


NOWE NOMINACJE. 
WARSZAWA. 158. paźdz. (tej. wł.) Do katriceja- 
rji Prezydenta przesłalie zostały akty nominacyjne p. 
Jaroszyskiego, nat sianowisko podsekretarza stanu w 
ministerstwie spraw wewa. i p. Młodzielnowskiego na 
stanowisko wojewody pomorskiego. 


neblowanie opinii publicznej nie prowadzi do celu 


Prasa sowiacka dostarcza dowodu na potrzebę wolności słowa. 
A w Polsce tęsknią do cenzury, 


Potęga opinji publicznej jest jeanym z 
najsilniejszych czynników «w życiu współ- 
czesnym. 

W Rosji dzisiejszej, pod dvktaturą jednej 
partii zgnębiono zupełnie myśl wolną i pra- 
wo krytyki. Niebasvem jednak odczuto i tam 
brak czynnika kontroli i publicznej kry- 
tyki i zdano sobie sprawę z konsekwencji, 
stosowania knebla do przejawów: niekrępo- 
wanej myśli obywatelskiej. Dała się odczuć 
polrzeba śroaków zaradczych. 

Utrzymano co prawda i nadal system 
uprzywijejojyania partji komunistycznej — 
parlje opozycyjne i nadal muszą żyć niele- 
galue. Aby mieć jednak namiastkę opinii 
publicznej — udzielono prasie sowieckiej, 
względnie dużej swobody w iwłypowiadaniu 
się. Ponieważ reaaklorzy pism są starymi 
wypróboyknymi komunistami i ich głos byl- 
by zawsze glosem sfer oficjalnych, stxyorzo- 
no nową formę informowania się o naslro- 
jach i życzeniach mas. Dużo pracy poświę- 
cono dla pozyskania i wyksztalcenia odpo- 
wieaniej ilości korespondentów rekrutują- 
cych się wprost wśród chłopów: i robotni- 
ków. Ponieważ wypowiadanie się w urze- 
dowych pismach sowieckich jest najdogod- 
niejszym sposobem wyrażania swego nicza- 
dowolenia iub życzeń, ilość lych korespon-; 
aenłów jest bardzo duża. Statystyka sowiec- 
ka liczy ich na 150 tysięcy. 

Urządzono dla tych korespondentów spe- 
cjalne kursy; pierwsze próby takich kore- 
spondencji. opracowane często kolektywnie 
umieszczane są zwykle na gazelach ścien- 
nych. nalepionych na murach i tablicach. 

W obawie. ażeby ten zapał dla infor- 


__ „DZIENNIK LUDOWY“ 


jawiana budzić musi fele zastrzeżeń i Spro- 
stowań. 

Wśród korespondencji nadsyłanych do 
pism sowieckich znajduje się dużo skarg i 
oskarżeń. 

Jest to jedyny sposób na to, ażeby skło- 
nić sądy lub instytucje partyjne do docho- 
dzeń, a czasami nawet do naprawy poczynio- 
nych omyłek lub nadużyć. i 

I kiedy sowiety zmuszone zostały do li-* 


Zjazd angielskiej 


LONDYN. 13. paźdz. W obecności 1100 dejegatów ! 
otwarto w Margai doroczny kongres angiejskiej par- 
pil robotniczej. Mowę inauguracyjną wygłosił przewo- 
dniczący partji Robert Willians, który omówił wszy- 
stkie bieżące sprawy a szczegójnie walkę górników, 


Na porządku dziennym zna,azło się wieje rezolucji 
i wnioskćw poszczegójnych organizecji lokalnych. Pe- 
wna ich jiczba dotuczy polityki przyszłego rządu ro- 
botniczego w Angjji. Jednym z najważniejszych jest 
wrioszk pragnący wysunąć ne pierwszy pian polityki 
partji kwes ję błecy minimajnej. Pewna grupa wnjosków 
podkreśla jako wielkiej doniosłości kwestję płacy dla 
rodziny, irne omawiają proqram agrarmy Partji pracy. | 


Dwaj Niemcy w nowym rządzie | 
czeskim. 


PRAGA. 13. paźdz. W nowym gabinecie czecho- 


mowania prasy sowieckiej nie przybrał roz-| słowackim, zamianowanym przez prezydenia Aiasaryka 
miarów niepożądanych dla dyktatorókv, par- zasiaja dwóch Niemców, a mianowicie minister spra- 
tja stara się tych korespondentów  utrzy-| Viedliwości prof. Mayr- Harting i minister robót pu- 


mywać hy ścisłej ewidencji i odpowiednio: na 
nich wpłykwiić. ; 

[Widać z tego. że opinja w ten sposób wy- 
Lo 


ZŁOTY WŁOS. 


(Dokończenie ). 


I nagle luka: osiem stron wyrwianych. 
Reszla rejestru — niezapisana. Tajemnica, 
zamiast się rozswietlić, stawiała się jeszcze 
ciemniejsza. | 

Wiecie państwo, że ; 
niach jesl pokój, przeznaczony specjalnie 
dla przygodnych gości. W, tym właśnie poko- 
ju nocowałem. Wieczorem, gdy Poslic słał 
tóżko, zobaczyłem że nagle stanął, jak wry- 
ly i roztworzył szeroko oczy. 

—. Cóż tam nowego Postic? — spytałem. 
— Och. panie dyrektorze — rzekł drżą- 


(wie wszystkich latar- 


cym. strwożonym głosem Pistic — włos... 
Pokaż! Ależ... tak, prawda, włos 
blond... włos jakiejs kobiety. 

—- Kobiety? — rzekł Postic, kiwając 
głową. — Chciałbym, żeby tak było. Ale 
niema kobiety, któraby miała włosy takie, 
jak ten. 

— A narzeczone Talapardou'a — spyta- 
łem. 

— Narzeczona jego jest brunetką i 
warkocz zmieścilby się iv mojej pięści. 

— Więc? O kim myślisz ? 

— Ach, panie ayreklorze — rzekł Postic, 
zniżając głos. — Czyż teraz wszystko nie 
jest jasne i kzyste jak woda ? Taki ‘włos ! Sa- 
mo zleto ! Tyle lat żyję, a nie widziałem ko- 
piety. któraby mogla pochwalić się podob- 
nemi: To mie kobieta! to rusałka, syrena... 
Złapali ją pewnie i zamknęli jw! tym pokoju. 
I, jak zwykle bywa, rozkochała ich.. Obaj 


iej 


J 


blicznych dr. Spina. 
Prezydentem ministrów pazostał dr. Svelqa, mi- 
nistreni spraw załyranicznych dr. Benesz. 


widać oszaleli z miłości... i poezabijali się dla 
jej. pięknych oczu. Ot, jak było! 

— Mówisz o@ rzeczy, Postic — rzekłem 
SUrOowo. 

— Ale, gdyby to nawet, panie dyrekto- 
rze. była kobieta — zwyczajna kobieta (z ta- 
kiemi włosami !), to zmaleźlibyśmy ją tu — 
żywą czy umarłą. Ale syrena... och, to co 
innego Zna ona dobrze drogi pod wodą — 
to jej żywioł — djablicy! 


- 


— I cóż państwo powiecie na tę hi- 
storję ? — kończył swe opowiadanie p. Le- 
male. — Przytoczyłem tę rozmowę z pomoc- 


nikiem moim głównie dla zadokumentojwa-| 


nia. jakie niemożliwe hipotezy przychodzą| w tej 


do głowy iw takich zagadkowych wypadkach. 


Polieja również czynila poszukińyłania i gu- wypadł 
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czenia się z opinja publiczną i starają się 
ja uspokoić całym szeregiem wyłomów. w 
systemie kneblowania każdego głosu kryty- 
ki. w Polsce oa stosunkowo dużej wolności: 
slowa chec się nawrócić do czasów dawme, 
cenzury. 

Jak wiadomo nowo przygolowywana u 
sława prasowa Ma na celu skrępowanie pra- 
sy i oddanie jej pod koulrolę i większą za- 
leżność od prokuratorów. Doświadczenia z 
sąsiedniej Rosji powinne pouczyć, że walka 
z wolnością prasy i j)wolnością przekonań 
mija się z celem i prowadzi do skostnienia 
życia polilycznego i społecznego. Powinien o 
tem pamiętać rząd marsz. Piłsudskiego. Są 
przecie w nim ludzie. którzy przed laty © 
wolność prasy walezyli w drodze rawblu- 
kyjnej. 


partji robotniczej. 


Sprawozdanie wydane przez Egzekutuwę, zazna- 
icza znaczne posiępy w rozmaitysli gałęziach, ruchu 
robotniczego. Widać też z niego nieustaany wzrost 
członkków- kobiet, których jiczba w orgaajzacji osią- 
gnęie już 250.000. Trzy kobiety z' Paktji Pracy zasia- 
dają w pariamencie, Także grupy młodocianych wzra- 
stają, z ania na dzień. Przyrost miejsce w radach gmin- 
nych w tym roku wynosi 88. W wyborach uzupeł- 
niających do parjameatu Partja pracy zyskała trzy 
miejsca: 

LONDYN. 13. paźdz. Na pierwszem posiedzeniu 
przygriarająca większością odrzucono próbę wznowie- 
nia dyskusji w sprawie przyłączenia: partji komuni- 
stycznej, do rartji pracy. 
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Gena ropy idzie w górę. 


BORYSŁAW. 13. paźdz. (A. W.) Cena ropy idzie 
staje w górę. Zał małe partje płacą 255 —-— 235 doj. za 
wagon. Kikudzīcsięcio wagonowe partje mogą uzys- 
kac 235% — 240 doj. Producenci wstrzymują się ze 
sprzedażą w oczekiwawiiu dajszej zwyżki ropy. Ce- 
na gazojiny wzrosła o pół dolara na 100 kg. Płacą za 
absortcyjną 7.20 -— 7.60, komęrymowaną 8 doj. za 
100 kg.. 


— Tak... to aziwne, i ja nie rozumiem. 
A ma pan jeszcze ten włos: nadziwyczajny ? 

— Nigdy się z nim nie rozstaję; — zaraz 
— mówił dyrektor, naciskając sprężynę wy- 
jętego z kieszeni medaljona — oto. on! 

Widocznie z ciekawości i zniecierpliwje- 
nia Mrs. Macleoa czerwieniła się i bladła 
nyprzemian. Co ao sir Archibalda, ten z nie- 
muje jszem zajęciem pochylił się nad meda- 
ljonem. Nagle zakrzyknął. 

— Rzekłbyś — jeden z włosów! Maud ! 
Och. jakie zabawne ; Może mi pan na chwi- 
lle pożyczyć lego medaljonu ? 


— Chętnie — rzekł Lemale, podając bre- | 


lok mojemu przyjacielowi. 

Na nieszczęście pani Macleod oparła się 
chwili mocno i niezręcznie na ramie- 
miu swego męża, tak mocno, że z rąd jego 
medaljon i  potoczył się w. fale 


biła się w najniemożliwszych w końcu d0-| morza. 


mysłach.. bez rezultatu... Widocznie oprócz 
Talabardou'a i Quere przez czas pewien był 
jeszcze jakiś gość w latarni — a kwłos, znale- 
ziony przez Postic'a, wskazuje fkyyrażuie na 
płeć. Trzebaby dużo więcej, niż włosa, by 


nas wyprowadzić z tego labiryntu. Trzebaby jeaynie kobiety miodej, 
przedewszystkiem odnaleźć na kvybrzeżu ko-| kokielki — ; 


bietę. lub jej ślad — kobietę o włosach, po- 
wiadam. tak cienkich, tak dlugich i tak zło- 


tych, jak ten. I, po trzech latach poszukiwań, ly — tydzień.. 
dochodzę do wniosku, że nie istniała... Cóż jeśli ci 


pozostaje? Hipoteza Postic'a ? 


Po zamieszaniu, wyiwołanem tym wypad- 


| kiem. odezwała się p. Macleod: 


— Oto jak jabym wytłumaczyła tę hi- 
storje; nie wierzę wt merdaids. Jestem na to 
zbyt praktyczna. Uważam, że na to trzeba 


jak ja, jeśli chcecie — ocalonej 
z rozbicia. czy tonącej w morzu i przygar- 
nietej przez strażników, których życie dzie- 
. Czyż będzie winą tej kobięty, 
ci luazie szorscy i ordynarni, obcujący 
jedynie z marynarzami i morzem — zako- 


— Więc „mermaid“? — spytała Maud.| chają się w miej? jeżeli slarszy, dajmy na to, 
— Tak, mermaid, rusałka, syrena, co| będzie zazdrosny o młodszego... i jeśli obaj 


co chcecie — nerwowo powtarzał Lemale. 


— Ale pan przecież w to nie wierzy? —|na śmierć i życie? Bo, 


odezwal się Archibald. 


powiycgo FHvieczoru zaczną między sobą walke 
przypuśćmy, zdaje 
się slaremu, že ta kobieta faworyzuje jego 


—- Nie wierzę, nie wierzę — ale nie wicm| mlodszego kolegę... Walczą wiec... i obaj 
nic. nie rozumiem nic... — powtarza Lemale. | gina tragicznie... -— Kobieta sama w latarni 


pociągającej, trochę | 
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Orgje faszyzmu w Molinelii. 


dom Prasg rotomicza oa dłuższego czasu ogłasza wia- 
M 'Oścj «o prześladowaniach robotników rolnych w 
Olinejli, 


2 Nie podobają się oni faszystowskim kacy- | 
F M diatego, iż pozostaii wierni swoim przewódcom 
arti i związkom zawodowym — otrzymali więc u- 


r Poan ą S 
oy rozkaz opróżnienia swoich mieszkań. Rozkaz 
en został już wykonany. 

Zmajezłszu się w tej strasznej sytuacji, dziejni ro- 
a= ] 9 J 
otnicy socjajistyczni z Moqjjnelii pozostali nieugięci. 
i ton swoim wołaji w oczy: niech żyje socjalizm, 
niech żyją wojne związki zawodowe! 

Dckonanc |icznych aresztowań. Nie tylko Wło- 
chy, aje cały świat żywo interesuje się tymi mięczen- 
mkami wolności związków zawodowych. 

M. in. angielski „Daily Herald“ pisze następu- 
Jąco : 

„Zarowi robotnicy i ich synowie, którzy przygo- 
towani byc muszą, że grozić im może coś gorszego 
niż dejożowanie, ukryli się w sąsjedztwie Molinejli. 
Podczas czekają nawiązano połączenie iniędzy zbie- 
gami, & ich żonami przy pomocy dzjeci, które nosiły 


„Republikę demokrat. 


Tak sądzi 


W .Głosie Polskim“ znajdujemy wywiad 
z szefem b. rządu tymczasowego w: Rosji, 
Kiereńskim. ' 

Z okazji kongresu pancuropejskiego przy 
była też i delegacja rosyjska z Kiereńskim 
na czele. 

Rosja jednak wykluczona jest z Paneu- 
ropy według obecnego programu tej organi- 
zacji. 
(Ogromny ten kraj nie jest bowiem abso- 
lutnie curopejskim, kultura i gospodarstwo, 
całe życie jest odmienne, oparte na zupełnie 
różnych wzorach. 

Stosunek Rosji do przyszłej federacji — 
powiada Kiereński — nie da się dziś nslalić. 
Bęazie on w każdym razie ogromnie zasvi- 
kłany i ciężki do trwałej stabilizacji, a to 
że Rosja jest w Azji silnie zaangażowana, co 
wpłynąć musi na europejską politykę kolo- 
njalną. d 


po śmierci strażników, zapala ją co wieczór 
-~ tak jakto oni czynili, bo nie chce zguby 
okrętów — z jej winy. 

I czeka. Czeka bez obawy na statek ja- 
kiś, czy poszukiwania policji.. A jednak... 
jednak wolałaby nie być xvmieszaną w dra- 
mat sądowy, zawsze to rzuca na człowieka 
cień pewien. Więc. gdy zdarza się okazja o- 
puszczenia latarni bez hałasu — czyni to: 
Oczywiście. postępując konsekwentnie, musi 
wyrwać tę parę stron z rejestru, które zdra- 
azićby mogły jej incognito. Przypuszczam, 
że rybak jakiś zjawia się koło latarni, wi- 
dzi jej znaki i zabiera na ląd; przypuszczam 
dalej. że za pewną sumę zgadza się milczeć 
— i przyrzeczenia dotrzymuje. Downzi ją 
imorzen: ac sąsiedniego portu, skąd będzie 
mogła telegrafować do domu... I «widocznie 
powrót odbywa się też w pomyślnych w'a- 
runkach. 

Widzi pan, panie Lemale, jak bez inler- 
wencji morskiej milologji objaśnić się da za- 
gaakowa tajemnicę Roches - Douvres... 

Dyrekior bez słowa odpowiedzi skinął 
glowa. Za chwiłę pożegnaliśmy się z imlo- 
aem małżeństwem — i wtedy zągadnąłem 
milezącego uparcie pana Lemale. 

— Pan myśli ciągłe o mermaids z Ro- 


ches - Douvres? — Spojrzał na mnie z wy- 
rzutem. 


— Jest pan zagniewany na p. Macleod? 
— To nie ładnie. Byl pewien włos w! pana 
życiu... i ona go panu odebrała... 


— |Myślę — rzekł z emfazą dyrektor, o| 


tej dziwnej sile, która skłania przestępców 
— mermaids czy zwykłe ludzkie istoty — 


dy krwi. 


różne pojeccnia przez begna pod pretekstem, że cho- 
, dzą polować na żaby. 

„W czwartek, dn. 30. września nocą z Bołoniji 
do Mojinejli udała się skrycje grupa karabinjerów i 
siu pojicjaatów. OQtoczono domy 140 rodzin, by delo- 
żować je o Świcie. 

Gdy jednak poczęło dnieć, zastano domy opróż- 
nione. Dziejne kobiety zebrały dzieci i starców i u- 
dały się z niemi ne poja i bagna w nadzjei, że ujdą 
może strasznej przemocy, która chce je pozbawić | 
mieszkanie, 

Aje tyranja zwyciężyła. Zostały one otoczone, 
spędzone razem i umieszczone w gduatomobiiach cie- 
żarowych. „Odważni“ faszyści rałożyji nawet otiarom 
swoira kajdany na ręce, prawdopodobnie z obawy, że 
mogłyby im sławić opór. 

W ten sposób usunięto 40 rodzin, a metody tej 
będą stosowane.. do czasu wytępienia socjajizmu el, 
Morineli. (H 

Ofiary umieszczono /w 'belrakach w Bolonii. Strzegą | 
ich oddziały wojskowe. Z domów ich zabrano całe 
urządzenie i dobytek. 


w Rosji wywalczymy tylko rewolucją” 


Kiereński. 


— Czy współżycie federacji europejskiej 
z Rosją sowiecką jest w! ogólności, zdaniem 
pańskiem, możliwe ? 

— Absolutnie nie. Rosja sowiecka nic be- 
dzie mogła prowadzić polilyki pokojolwej z 
sąsiadem, którego ustrój oparty będzie na 
zasadach demokracji i parlamentaryzmu, 
będzie to sprzeczne z jej celami. 

Uważam. że demokratyczna Europa, je- 
aynie z demokratyczną Rosją, utrzymywać 
może pełne stosunki pokojowe, a jasnem 
jest, że wzajemne stosunki handlowe i kul- 
turabie przyczynią się jedynie do; podniesie- 
uia dobrobytu i kultury w obydiwóch kra- 
jach, 

— A w jaki sposób spodziawa się pan z 
powrotem mwfrowadzić iwlyżej wspomnianą 
republike demokratyczną ? 

— Ustrój ten wywalczymy tylko rewo- 
Hucia. W ogólności w Rosji, jak dotąd, inną 
droga ustroju zmienić nie można. Lecz przy- 
puszczam. że nie tak krwawą będzie jak po- 
przednia. 

Republika rosyjska odpowiadałaby w! zu- 
pełności w zasadniczych punktach ustrojasci 
Europy. co niewątpliwie w przyszłości ulat- 
wiloby uzgodnienie polityki jw: stosunku do 
federacji europejskiej. 

Zapytany. jakie stanowisko zajęłaby przy 
szła demokratyczna Rosja wobec Polski, któ- 
raby niczawodnie do federacji Paneuropy na 
iczala. Kiereński oświadczył: 
losyjska demokracja i socjaliści oka- 
t zywali zawsze żywą sympalję polskiemu ru- 
| chowi niepodległościawemu, a niewolę Pol- 
j ski uważali za wielka krzywdę. 


for AE 


Spotkamy się obok kawiarni wiedcń- 
skiej... a potem 


| „O EZEM SIĘ NIE MYŚLI” 


| sSPóŁKA PRYWATNA POLSKA DLA BUDOWY ELE- 
VATORÓW. 

Jak się Peb. dowiaduje, czynniki przemysłowo- 
rojnicze, zajnterecsowaje w budowie elewatorów, pro- 
ponują utworzenie prywatnej spółki pojskiej, który 
podjęła się sfineusov anja budowy elewatorów w Pol- 
sce. Po wstępnych naradach w tej sprawie, w których 
usiatono ogólne zasady, dotyczące budowy i finan- 
sów, postanowiono odbyć kijka! konferencji celem skon- 
kretyzowaniał projekiu. 


DODATKI DLA PODOFICERÓW. 


dednakie melody walki z socjalistami 


w Rosji sowieck. i reakcyjnej Rumunji. 


(Inf. Mięazynar.). Z Bukaresztu piszą: 
„W jednym z ostatnich numerów „Ini. Mię- 
dazynarodowej” (w związku z losein skazanego 
na 10 lat więzienia celkojivego tow. Kuczina 
uczyniono wzmiankę, że sv żuanym kraju 
poza Rosją sowiecką nie istnieje kara wiezie- 
nia celkowego. Zaiateresuje czytelników: 
prasy robolniczej we wszystkich krajach 
fakt. że i w faszystąwskiej Rumunji socja- 
lista M. Ch. Bujor od szeregu lat trzymany 
jest w (więzieniu celkowem i o ile proletarjat 
rumuński nie zdoła wymusić amuneslji, prze- 
bywać w niem będzie jeszcze łat czternaście. 
Wprawdzie jw tym wypadku jwładze admini- 
stracyjne pogwałciły ivyrok sądu wojennego 
skazujący tylko na roboty przytnusowe i u- 
sławę, która |w karze nie przewiduje wię- 
zienia celkowego ale to bezprawie świadczy 
jcszcze dobitniej, że Rosja sowiecka i bur- 
żuazyjno - faszyslowska Rumunja stosują 
jedne i tesame metody walki z socjalistami 
i sloją na tym samym poziomie etycznym” 


| Do Polszy ? Ja tobie pokażę do Polszyi 


Już ustawili go pod plotem.. Już wy- 
mierzyli karabiny.. 


CZEM SIĘ NIE MYŚLI | 


2 dnia. 


HE 


Potknięcia wiecowe. 


Na marginesie masowego wiecu urzędników państwo 
wych i emerytów, odbytego dnia 10. października b. 
r. w Sali „Gwiazdy“. 


Na wiecu tym zaszły 2 incydenty, które niepo- 
chiebnie świadczą o tych, którzy je wywołaj: 

Na uzesadnione zarzuty, poczynione przez po- 
szczegójnych mowców posłom prawicowym z powodu 
zajrrzepeszczenia ustawy uposażeniowej i emerytalnej, 
tudzież z powodu zniszczenia gospodarstwa społeczne- 
go w Rzeczypospolitej, mającej w tym kierunku naj- 
jensze Y arunki rozwoju, & to przez uprawianie njena- 
wiścią przepojonej pojityki pariyjnej, wyrwał się jak 
Fiji” z konopi fjejaki p. Markowski jako niefortunny 
i miepowołany obrorńce posłów, z twierdzeniem, że 
winą spaczonej ustawy uposażeniowej i emerytajnej, 
iest brak organizacji urzędników, a nje działajność 
posłów, Wobec rego stawia wniosek, ażeby urzędnicy 
foprzednio się zorganizowaki. 

Wnioszk ten przyjęji zgromadzeni z uśmiechem 
jako musztardę po obiedzie, a przewodniczący wiecu 
p. inżynier Bjum pouczył wnioskodawcę, że propono- 
wane organizacja już dawno istnieje i że już po- 
czynione są przygotowania do zcentralizowaria wszyst- 
kich istniejących zrzeszeń w jeden wiejki Związek 
z siedzibą w Warszawie. 

W tej obronie wycznii obecni serwiłizm i wdzięcz 
ność mowcy wobec posiów, o których myjnie sądzi, 
że są autoratni korzystniejszej ustawy uposażeniowej 
dja małuczycieji. Wiadomo jednak powszechnie, że to 
iepsze uposażenie, na.iczycizje mają do zawdzięczenia 
posłowi Smujkowskiemu i znaczniejszej ilości po- 
słów ze sfer manczyciejskich. Mowcy temu næeży po- 
wiedzieć: „si tacuisses, fiiosofus małisises". 

Drugi incydent miał miejsce z senatorem. i pro- 
fesarem p. Thuliem: Otóż, gdy jeden z najbardziej 
okiaskiwalnych mowców z powodu tegoż rzeczowego 
przemówienia i uzasadnjonych zarzutów przeciw po- 
siom, między innemi wsromniał o największym z po- 
wieściopisarzy frałicuskich Emiiu Zoji, uznał p. profe- 
sor Thujie za potrzebne, wyjeśnić obecnym, kto to 
był ten rarog Emije Zoia. Z wykładu p. Thuliego wy- 
nika, że Emije Zoia był obrońcą żyda Dreifusa w 
sławnym procesie paryskim, niczem więcej. — O bie- 
dny ranie profesorze, nie bierz się do wykładów nie 
mających nic wspólnego z techniką, a wiedz, że o- 
brońcą Dreifusa był sławny adwokat paryski š. p. 
Labori, że na.omiast Emite Zoja był mistrzem pióra 
i że niewątpliwie wszyscy obecni na sali urzędnicy, 
kwiat naszej inteligencji, w chwilach wolnych od trosk 


p 


La 


WARSZAWA. 13. paźdz. (A. W.) Min. spr. woisk.|i kłopotów zawodowych cziełami tego autora się de- 


ao krążenia koło miejsca, gdzie zostawił śla-|jcszcze w bież. kwartale zarządzi wypłacenie podofi-|jekiowali. Należy zatem i p. profesorowi Thujiemu 
czrom dodakow gsłużcowych obliczazych w sposóbĵ powiedzieć: „si tacuisses, firiosofus małisisses. 


podobny, jak t zw. dodatki funkcyjne oficerów. 


Nowiny z dnia. 


lwów, dnia 14 października 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU załączamy dodatek 
powieściowy (nr. 47). 


Teat Wieki daje dzjiś operę Gounoda, „Faust“, 
w zmienionej reprezentacji wokał,no- artystycznej, z 
p. Kiemensem Kwiatkowskim w partii tytułowej. Mal- 
gorzetę kreuje p. Wijhejmina Seidłerówna.. 

Teait Nowości. Jutro w piątek, 15. b. m. uka- 
że się po raz pierwszy w bjeżącym sezonie wspaniała 
opera komiczna Jakóba Offenbacha: „Życie parys- 
kie“. W czarującein tem widowisku uczestniczą Wszy- 
stkie trzy aziały artystyczne naszych teatrów pod re- 
żyserją p. Kmigowskiego. Balet układu Józefa Cie- 
siejskiego. Nowe dekoracje Z. Balka. Orkiestra pod 
wytrawnem kierownictwem p. Sereduńskiego. 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odtędzie się w 
czwartek dni® 14, października 1926, o godz. 6-tej 
wieczór w sali posiedzeń Rady aniejskiej w ratuszu. 

W KAŻDYM ZAWODZIE WYMAGA SIĘ ŚWIA- 
DECTW. Ctowiązkiem wszysikich jest nakłałiiać anal- 
tabetów do nalki, zaś ci, którzy szkoły nie skończyli 
powinni zdać egzałmin. 

Kursa dja dorosłych analfabetów, oraz już wmi- 
jącycu czytać i pisać organizuje Lwowskie Ognisko 
Nauczyciejskie, Gmach Skarbka, brama naprzeciw tea- 
tru, I. piętro przez ganek na prawo . 

Tani udzieja się wszelkich informacji od 7—8 
wieczorem, Nauka rozpocznie się 15. października w 
szkołach: Kołejowej, żeńskiej Issakowicza (w dziel- 
nicy żółkiewskiej) i męskiej Kościuszki. 

TYDZIEŃ AKADEMIKA. W niedługim już czasie 
rozpocznie się w maszem mieście doroczny „Tydzień 
Akademika". Wojewódzki Komitet Pomocy polskiej 
młodzieży akadeimickiej we Lwowie, którego troską 
jest niesienie pomocy matetjainej studjującej młodzieży 


akademickiej, czyni usilne starania, żeby Tydzień wy- | 


padł okatzaje. Prace przygotowawcze są w pełaym 
toku, uzyskano współudział wybitnych i enanych oso- 
bistości ze świata artystycznego, które swoją współ- 


„DZIENNIK LUDOWY“ _ 


DOLARY płacił wczoraj Bank Porski 8.96 
8.97 zł. W wolnych obrotach płacono dolary okółó 10 
gr. drożej. 


NIEFORTUNNY POGROMCA PASKARSTWA. Jan 
Pietrus, wyszedłszy na wojność po odbyciu kary dwu- 
letniego więzjenja, nie mógł się nadziwić otgjom pas- 
karskim, uprawianym przez wszełki zespół paskarzy. 
Bawiąc onegda, w restauracji Griinberga przy ul. Ja- 
nowskiej wpadł w pasję niejada, gdy zażądano od 
niego 1.50 zł. za mikroskopijną porcję pieczeni. Por- 
wal przeto tajerz z mięsem i pospieszył do policji, 
w ceju wniesienia skargi o lichwę żywnościową. Bę- 
aąc jednak w stałaie podchmiejonym zanadto głośno i 
awałaturniczo demonstrował swe oburzenie. Musiano 
go w końcu umieścić w areszcje w celu wytrzeźwienia 
się i uspokojenia nerwów. 


OKRADZENIE MIESZKAŃCÓW W CZASIE PO- 
ŻARU. Onegdaj przedpołudniem 'wybuchł w Prusach 
pod Lwowem pożar w zagrodzie Marcina Machnic- 
kiego. Większa część imjeszkałiców sąsiedniej wsi Bar- 
Szczowice poSspieszyła na ratunek jub też z ciekawo- 
ści. Nieznani osobnicy wykorzystali tę okoliczność i 
splądrowali pozostawione bez opieki domostwa Bar- 
szczowiczan oraz rozbiji i okradli kasę w miejsco- 
wym Domu Ludowym, Policja nie zdołała na razie 
wykryć złodzieji. 

KRADZIEŻE. W reajności przy ul. Technickiej 
skradziono z gesiku II. piętra futro i pajto na szkodę 
N. Smarzewskiego, wartości 450 zł. W saji wykła- 
dowej Uniwersytetu skradziono płaszcz, wartości 230 
zł na szkodę jednego ze słuchaczy. 

Z mitszkaniei Berty Zjtronenblatt na Bogdanówce 
skradziono dziecinne nałkrycje srebrne i złoty zegarek. 


SKÓRKI I JELITA ŁUPEM WŁAMYWACZY. Ze 
sklecu Dawida Distenfejda przy ul. Legionów skradzio- 
no 21 skórek krymskich, wartości 2.800 zł. Niezna- 
ny osobnik przejazł przez wysoki parkan, poczem 
wydape się na strych magazynu wytwórni jejit Mar- 
kusa Friedenberga na Gabryelówce. Łupem tego akro- 
baty palło 90) sztuk jejit wołowych i baranich, war- 
tości 1000 zł. 


NA DOCHÓD OCHRONKI PIŁSUD- 
SKIEGO, Podwieczorek z koncertem i 
dancingiem odbędzie się w niedzielę 17 bm. 


pracą przyczynią się niezawodnie do uświetnienia li-|w „Sokole Macierzy“. W części koncerto- 
cznych przedsiębranych imprez. Dajej sekcja przed-| wej przyjęli udział artyści i artystki Teatru 


siębiorstw, która jak corocznie, urządza loterję fan- 
tową nabyła wieje drogocennych fantów, które będą 
do rozjosowania za znikomą cenę nabycia losu po 
50 groszy. W przygotowaniu jest również urządze- 
nie na skwerze uj. Akademickiej, wielkiego pawilonu 
na którym umieszczone będą dwa kojosalne giganto- 
fony, które bez przerwy rekjamowałćć będą dobroczynne 


firmy, ogłaszać najnowsze wiadomości ze świata po- j 


lirycznego, koncerty, uproszonych artystów! i t. p. 

NAGŁY ZGON W POCIĄGU KOLEJOWYM. 26 
letni Dmytro Pilipczuk, zam. w Laszkowie pod Ra- 
dziechowem, od miesiąca cierpiąc na ból głowy, Wwy- 
brał się do szpitaja we Lwowie. W drodze zmarł je- 
dnak tuż pod stacją Podzamcze. Zwłoki zabrano do 
Anatomji. 

ZRANIŁ SIĘ PRZY PRACY. Rzeźnik Franciszek 
Niedźwiecki rozbjerając mięso zranił się przypadkowo 


nożem w. pachwinę. Pogotowie rat. udzjejiło mu pier-| m. 


wszej pomocy, poczem odawieziono go dó szpitała. 

POTRATOWANA PRZEZ KONIE. Marja Żurako- 
wska, służąca, została w ui. Zamarstynowskiej potra- 
towana przez spłoszone konie, będące własnością Ja- 
na Bodała, rojnika z pod Przemyślan, przyczem do- 
znała ciężkich obrażeń. Pogotowie rat. udzieliło jej 
pierwszej pomocy. 

NĘDZA POWODEM ZAMACHU SAMOBÓJCZEGO. 
Anastazja K., zarobnica, zam. przy uj. Wesołej, usiło- 
wała strut się subjirmatem. Pogotowie rat. odwjozło 
ją do szpitaja. Powodem zamachu samobójczego by- 
ła mędza i brak zarobku. 

CIĘŻKA DOLA UWIEDZONEJ. Magdałena Zioło, 
została uwiedziona przez niejakiego Antoniego Niemca 
zam. rzy ul. Szeptyckich 1. 358. Onegdaj udała się 
wspomniana do Niemca, aby uzyskać od niego ja- 
kąś kwotę na utrzymanie czterojetniego dziecka. N. 
bowiem ma płacić ajimenta wedle wyroku sądowego, 
z któremi to opłatami zajega jednak od roku. Niemiec 
na widok przybyłej kobiety wpadł w pasję, pobił ją 
brutajnie, poczem wraz z dzieckiem zrzucił ze scho- 
dów, Kontuzjowanej i zranionej udzjejiło pomocy za- 
wezwane Pogotowie ratunkowe, Niemiec zaś zbiegł 
przed arzsztowałuiem. 


miejskiego. Wpp. Grabowska, Korabianka, 
Pastówna. Porskwiska, Rapacka, Bojanowsk:, 
akompaniament objął p. Jarosław Leszczyń- 
ski. Po koncercie dancing urozmaiceny sze- 
regiem niespodzianek. Bufet dobry a tani. 
Wstęp 2 zł. Początek o godz. 6-tej wiecz. 


Najnowsze polskie arcydzieło wytwór 
ni „Sfinks“ w Warszawie 


(„O CZEM SIĘ NIE MYŚLI" 


{PRZED ZAWARCIEM KONWENCJI KOLEJOWEJ Z 


CZECHOSŁOWACJĘ. 

WARSZAWA. 13. paźdz. (Pat.) W dniu 12. b. 
rozpoczęły się w ministerstwie komunikacji ro- 
kowania w sprawie zawarcja konwencji kolejowej mię- 
dzy Pojską a Czechosłowacją. Przewodniczącym de- 
legacji |polskiej jest p. Bronisław Chodkiewicz, na- 
czejnik wydziału w mjnjsterstwie przemysłu i handlu, 
zaś przewodniczącym delegacji czechosłowackiej szef 
sekcji Jarosłałw Ourednicek. 


OBNIŻENIE PODATKU OBROTOWEGO Z 2 
PROC. 

WARSZAWA. 15. paźdz. (tej, wł) W  najbiiż- 
szych dniach spodziewał się należy podpisania przez 
ministra skarbu Czechowicza rozporządzenia o obni- 
żenia stopy podatku obrotowego w Sprzedaży hur- 
towiniej z 2 ha 1 proc. 

PROCES O NADUŻYCJA. 

WARSZAWA. 15. paźdz. (A. W.) W tutejszym 
sądzie okręgowym rozpoczął się dziś proces prze- 
ciw jednemu z dyrektorów departamentu w minister- 
stwie robót publicznych Handzejewiczowi, jego za- 


NA 1 


stępcy Ulejskiemu oraz głównemu dostałvcy dla mi- | 
oskair- | 


nisterstwa robót publicznych Hirschfełdowi, 
żonym o nadużycia na szkodę skarbu państwa przy 
wykonywaniu zatnówień na materjały budowlane. Do 
rozprawy powołano 60 świadków. 
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Całe jestestwo Jana krzyczy:.. ona 
niewinna, on ją musi ratować, przeba- 
czyć, bo tak każe serce 


„0 EZEM SIĘ NIE MYŚLI” 


Z sali sądowej. 


ADWOKAT OSKARŻONY O SPRZENIEWIERZENIE. 

MAŁŻONKOWIE Jerzy i Anna Rozwadowscy, po 
trzebując gotówki w jesieni ub. r. zwróciji się do ad- 
wokata dra Henryka Awina z prośbą o pożyczkę. 
„Udał się do gęsi ko owjes* mówi przysłowie. Podo- 
bnie miała się i ia sprawa, gdyż Awin sam cierpiał na 
brak gotówki. Postanowił więc wykorzystać tę sy- 
tuację aby swą kieszeń podreperować. 

Obiecał więc Rozwałłowskim wystarać sję po- 
irzebną gotówkę przyczem zażąda: 4 weksli z pod- 
kisami „in bjalaco* na suimę po 3000 złotych. Rozwa- 
dowscy wręczyji dr. Awinowi żądane weksje, króre 
adwokat! zreaizował niebawem na własną korzyść. 

Dnia 1. stycznia b. r. brat j. Rozwadowskiego, 
Jerzy zwrócił się również do dra Awina z nrośbą 
o pożyczkę znaczniejszej kwoty, przyczem na pod- 
kład jej wręczył 400 sztuk ełkcji „Gazy“ i „Tespy”, 
wartości około 24.000 zł. Akcje te dr. Awin sprzenie- 
wierzył dja własnej korzyści. Rozwadowscy otrzymali 
po pewnym czasie zatniast spodzjewanej gotówki we- 
zwanie do wykupna weksji. Powiadomili więc o tem 
prokuratorję, która pociągnęła tego adwokata do oð- 
fowiedziajności. W międzyczasie dr. Awin przeniósł 
swą kancejarję adwokacką do Monasterzysk. sądząc, iż 
stosunki materjane ułożą się pomyślnie i będzie mógł 
wyrównać pretensje poszkodowałnych. Na razie je- 
dnak nie zdołał tego dokonać, 

Wczoraj zasiadł on na ławie oskarżonych, jako 
oskarżony o sprzeniewierzenie na szkodę Rozwadow- 
skich, oraz na szkodę Bolesława Poka, któremu wi- 
nien 390 dojarów pożyczonych na sprzeniewierzone 
weksje. Rozprawa ta potrwa przez trzy dni z powodu 
powołania licznych świadków. Trybunałowi przewodni- 
czy r. Dworzak, oskarża prok. jJasienicki, broni dr. 
Kibitz. 

QSZUKIWAŁ PRZECHODNIÓW: I SĘDZIEMU GROZIŁ 
"ŚMIERCIĄ. 

Maks Boland, zwany przez swych kolegów „fa- 
kirem“ zdołał wieje bronzowych świecidełek sprze- 
aać łatwowiernym |przechodniom jako złote. Wpadłszy 
w końcu w ręce policji musiał stanąć przed obliczem 
sędziego r. Dworzaka w sekcji III. 

Gdy sędzia zawiesił nad njm areszt śledczy Boland 
popadł w atak furji, zdarł z siebje ubranie, poczem 
zdemojowawszy balustradę w Sali rozpraw rzucił się 
ma sędziego, grożąc mu śmiercią. Z trudem ubezwła- 
dniło go dopiero kilku zawezwałtych policjantów. 

Z powodu tej awantury stanął wczoraj Bojand nie 
w sekcji IM. jecz w ądzie przy ul. Batorego. Tu 
sędzia Świerczyński zasądził go na 5 miesięcy ciężkie- 
go więzienia. Oskawżonego bronił dr. Szymon Weis. 


MŁOTKIEM I KOŁEM PRÓBOWAŁ TRWAŁOŚCI 
ł CZASZKI KOLEGI. l 

W Don'ażyrze przed dwoma jaty wybuchł spór pio- 
między Michałem Marszakjiem a Józefem Rarogiem 
Erzyczemi ten ostatni pobił Maærszaka młotkiem i ko- 
łem po głowie tak Silnie, iż urwał mu kawał ucha, po- 
„bity zaś przez parę miesięcy walczył ze śmiercią. 

Wczoraj sędzia Szujisławski zasądził Raroga na 
4 miesiące ciężkiego więzienia z warunkowem od- 
roczeniem kary na przeciąg 5 lat. 


Komunikaty 


POSIEDZENIE KOMISJI PLANÓW: I NAUCZANIA 
HISTORJI Oddziału Lwowskiego Związku Zawodo- 
wego Nauczycieji Szkół Średnich, odbędzie się dnia 
18. października 1926 r. w saji V. B. Gimnazjum I. im. 
M. Kopernika we Lwowie, uj. Kubali 2 o godz. 7.45 
wieczorem. Na porządku dziennym: Wybory nowego 
Zarzącu i prograłn prac na rok szk. 1926/7. 

x POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ PPS. 
odbędzie się w miątek 15. b. m. o godz. 7. wiecz. 
w lokaju redakcji „Dziennika Ludowego“ przy ul. 
Sykstuskiej 1, 21. IL p. 

SORE WEW DAAD ET E ŚTEŻĄ S 
PODPALENIE POSELSTWA ANGIELSKIEGO. 

TOKIO. 15. paźdz. (A. W.) Grupa Chińczyków 
| wrogo usposobionych wzgjędem imperjum Brytyjskie- 
go usiłovała wczoraj podpajić gmach |posejlstwa an- 
gieiskiego. Pożar udało się w czas ugasić. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Burzliwe obrady sejmu pruskiego. 


Przeciw odszkodowaniu dla Hohenzollernów. 


BERLIN, 
wczorajszem rannem posiedzeniu sejmu pru- 
skiego. na którem miało się rozpocząć dru- 
gle czytanie ustawy o odszkodowianiach dła 
Hohenzollernów przyszło do olbrzymiej a- 
wantury ze strony komunistójw: wskutek któ- 
rej posiedzenie musiało być zamknięte. Na 
posiedzeniu tem jeden komunista za drugim 
zgłaszali coraz bardziej manifeslacyjne wnio 
ski nagle. lub też składali humorystyczne o- 
świaaczenia do porządku dziennego. Co chiwi 
lẹ wywiązywały się zacięte spory i polemiki 
między posłami komunistycznymi a nacjo- 
nalistycznymi. który obrzucali się nawzajem 
obelgami i wyzwiskami. Przewodniczący wio- 
bec tego był zmuszony zamknąć posiedzenie. 
Wówczas komuniści pod przewodnictwem 
posła Piecka pospieszyli ławą na gólerję i 
oslaniali swemi osobami manifestantójw. któ- 
rzy na polecenie przewodniczącego mieli być 
usunięci z trybun, przez służbę sejmową. —— 
Fozgrywały się niebywałe sceny gdy służba 
sejmowa Ściągała z galerji manifestantów. 
Jakaś kobieta wygłaszała mowę oklaskiwa- 
ną przez obstrukcjonistów. Dopiero na we- 
zwanie oddziału agentów: mimo oporu pw- 
słów komunistycznych zdołano opróżnić ga- 
lerję o godzinie drugiej popołudniu. Na wzna 
wionem posiedzeniu, gdy zabrał głos spranwo- 
zdawca komisji demokrata Falk komuniści 
wznowili obstrukcję. lecz nieco w łagodniej- 
szej formie. 

Po chwili otwarto. zamkniętą w między- 
czasie galerję. Referent przemawia choć 7 
trudem i wśród nieustannych okrzyków. 
oraz sprzeciwów komunistów. 

BERLIN, 13 października. (PAT.). — 
Obrady nad ustawą o odszkodolwaniu dla 
Hohenzollernów na wieczornem posiedzeniu 
były jeszcze bardziej burzliwe aniżeli rano. 
Komuniści wytężyli (wszystkie siłv. aby u- 
niemożliwić posiedzenie, a gdy pod wieczór 


przysląpiono ao drugiego Czytania ustawy | wyjściu przyjęto w drugiem czytaniu wszyst- 
wywołali skanaaliczne sceny. Mimo to para-j kie pozostałe paragrafy ustawy o odszko- 
graty pierwszy i arugi przyjęto przejważa-| dowaniu. 

Nz EC. o mima c ÓW WE | 


Katastrofa kolejowa na Górnym Sląsku. 


KATOWICE 13. 10. (Pat). W nocy z 
12 na 13 bm. około godziny 24 wydarzyła 


się w odległości 1 km od stacji Szarlej-Pie- 


kary katastrofa kolejowa. Pociąg towarowy] kolejowej omijającej korytarz bytomski. — 


idący ze stacji Szarlej wskutek mylnego na- 


stawienia zwrotnicy wjechał na niewłaściwy| mi niemieckimi skierowano chwilowo na By- 


tor i zderzył się z pociągiem osobowym ja- 
dącym od strony Brzezin. Na chwilę przed 
zaerzeniem obaj kierownicy pociągów wi- 
aząc niebezpieczeństwo dali sygnał hamo- 
wania. Ponieważ jednak odległość była zbyl 
mała nastąpiło zderzenie wskutek którego 
dwa parowozy pociągu lowarowego i paro- 
wóz pociągu osobowkgo wykoleiły się i są 
uszkodzone. Nadto spalił się jeden z wag- 
nów 5-klasy pociągu osobowego oraz baga- 
żowy i kiłka włagonów towarowych jest zaru- 


„Lud już wymierzył kare“. 


Swoiste poglądy na wymiar sprawiedli- 
wości posiada niejaki Ludvig. który przed 
kilku dniami odpowiadał przed sądem ber- 
lińskim za kradzież. Dostał on się na bu- 
aowę. gdzie pracowali robotnicy i korzysta 
jąc z ich zajęcia, pokradł im złożone na 
uboczu części odzieży. Przyłapano go jed- 
nak i oburzeni robolnicy wymierzyli mu 
dorażną karę, zanim oddali go w ręce policji. 
Przed sądem oskarżony oświadczył: 

— Dla fnnie sprawa cała już jest zala- 
twiona' lud wydał już wyrok. Panowie są- 
azicie w imieniu ludu, czy nie tak? Lud za- 
tem wymierzał mi już karę. bijąc mnie nie- 
miłosiernic. Nie mogę być przecie awa razy 


13 października. (PAT.). Na| jącą większością głosów, przy stałem wstrzy- 
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mywaniu się socjalistów, od głosowania. — 
W międzyczasie tu i ówdzie na sali dochodzi 
do gwałtownej wymiany zdań, zwłaszcza mię 
dzy socjalistami a komunistami. Komunista 
Abel rzucał się z pięściami na socjalistę 
Rolha za co przewodniczący usuwa go z 
sali. Gdy poseł centrowy Herold postawił 
wniosek, aby najsamprzód głosowano nad 
resztą paragrafów a dopiero na końcu nada 
poprawkami, które pochodziły iwiyłącznię od 
komunistów ogarnął komunistów niepoha- 
mowany gniew, a po przyjęciu wniosku He- 
rolda ruszyli oni ławą kyśród nieopisanego 
krzyku i gwizdów ku prawicy miolając jw 
stronę niemiecko-narodowych teki, pulpity. 
kałamarze i szklanki. Posiedzenie wobec le- 
wo przerwano. Gdy po wznowieniu posiedze- 
nia ma miejscu przewodniczącego znalazł się 
wiceprezydent Garnick z frakcji ludowej — 
rzucili się ku niemu komuniści i wylwiazała 
się walka przyczem kilku posłókyi odniosło 
lekkie rany. Wobec tego po raz wtóry pirzer- 
wano posiedzenie. Gdy po raz trzeci wzno- 
wiono posiedzenie i przewodniczący ogłosił 
zarządzenie wydalające kilku posłów, komu- 
nistycznych na szereg posiedzeń — komuni 
ści wznowili obstrukcję a mimo to kilku 
posłów wyszło z sali. Natomiast wydalony 
poseł Epstein siedział demonstracyjnie na 
swojem miejscu i zapalił cygaro. W tej chiwi 
li wchodzi na salę policja w ubraniach cy- 
wilnych zaweziwiania przez przewodniczące- 
go i usuwa Epsteina siłą z sali. To podzia- 
łało na komunislów o tyle, że ich przedsta- 
wiciel Pieck złożył deklarację stwierdzającą, 
że nie chcąc brać na siebie odpowiedzialno. 
ści za udział w rabunku popełnionym na na- 
rodzie niemieckim na rzecz Hohenzollernów 
komuniści ustępują pod przemocą i zgła- 
szają swe desinteressement. Po tem oślwiad- 
czeniu komuniści opuszczają salę a po ich 


zza 


zgolanych. Wskutek katastrofy rannych zo- 
stało É osób z tego trzech kolejarzy. Zabi- 
tych nie ma. Katastrofa nastąpiła na linji 


Kucli kolejowy po porozumieniu się z koleja- 


tem. Prace nad uporządkowaniem toru są 
prowadzone w szybkiem tempie, tak że już 
o godz. 9-tej rano oczyszczono 1 tor i ó- 
twarto ruch osobowy. Zwrotniczy, który spo- 
wodos'ał mylne nastawienie ziwrotnicy został 
zawieszony \v czynnościach. Komisja Dyrek- 
cji kolejowej katowickiej prowadzi energicz- 
ne śledztwo gdyż winę ponosi oprócz zwrot- 
niczego także kierownik parowozu i drużyna 
konduktorska pociągu towarowiego jadącego 
po niewłaściwym torze. 
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za jedną sprawkę karany. 
"' _ Sędzia przypomniał oskarżonemu, że już 
dwukrotnie był karany. 

Oskarżony: To także do rzeczy nie na- 
leży. Za poprzednie czyny odsiedziałem karę 
więzienia. 3 

Sędzia: Ohydny to jednak występek -- 
okradać robolników, którzy ciężko na chleb 
zarabiać muszą. 

Oskarżony: Powiedziałem już, że sąd lu-! 
aowy dotklkxie mnie za to ukarał. Przedtem 
król wydawał wyroki i mógł nie zważać 
na sąd fudowy. Teraz atoli sądy ludowe nie 
powinny podwójnie karać. Cała sprawa dla 
mnie jesl już zupełnie załatwiona. 
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Sad. nie uwzględniając iwywodów. zło- 
ózieja a wecydywisty, dołożył mu do „lu- 
aowego (włymiaru sprawiedliwosci“ — 2 i pół 
roku więzienia. 


Józei Węgrzyn, Marja Modzelewska, 
Julian Sym, Władysław Grabowski, Ste- 
fan Szwarc i R, Gierasiński we filmie 


|„O0 GZEM SIĘ NIE MYŚLI" 


Pan pisarz urzęduje. 


Nowo przyjętym sekretarzem gm. Znie- 
sienia obok Lwowa, jest niejaki Z. Kiszka, 
który zrobił się całym naczelnikiem Gmi- 
ny i tak maltretuje ludność, że nie można 
wytrzymać. Grozi biciem, każdego Iwiyrzuca 
z Urzędu, straszy zamknięciem w aresztach 
robi fałszywe doniesienia i sam wymierza 
kary po 10—50 zł bez Zwierzchności Gmin- 
nej itd. A o motywach jego. gorliwości wo- 
bec kupców zaczynają krążyć bardzo nie- 
przyjemne wersje. 

Pewien robotnik dostał pracę wi fabryce 
i potrzebował z Urzędu gminnego poświad- 
czenia. że tam mieszka i ma rodzinę, bo ina- 
czej nie (mógł być przyjętym do pracy. Pan 
pisarz zwymyślał pelenta i jeszcze zagroził 
obiciem i zamknięciem w areszcie, a wkońcu 
wyrzucił jgło z Urzędu. Tym skandalicznym 
slosunkom musi ktoś kres położyć. Jeżeli 
nie zajmie się tem naczelnik gminy, to zwra- 
camy się do Ślarostwa, aby zrobiło nareszcie 
w tej gminie porządek. 


..a w sercu pozostaje tęsknota, smu- 
tek i żal 


„D CZEM SIĘ NIE MYŚLI" 
„Rak“ zdradził bandytę. 


W Liszni, pow. sanockiego, włatnaji się onegdaj 
w nocy złodzieje do komory karczmarza Izaaka Bru- 
cha. Szmery zbudziły jednak gospodarza, który zer- 
wawszy się z posłamia rzucił się na włamywaczy. Je- 
dena z opryszków strzejił wówczas z rewolweru do 
karczmarza i postrzejił mu lewe ramię. Opryszki zdo- 
łaii zbiedz, pozostawiając jednak na miejscu narzę- 
dzie służące do rozbijania zamków! i drzwi, zwane w 
gwarze złodziejskiej „rakiem“. 

"Policja ustaliła następnie, że „raka“ tego spo- 
rządził miejscowy kowal na zamówienje niejakiego 
Ajeksandra Nebesia. Wobec tego Nebesia aresztowano 
i odstawiono do sądu, . 


x| NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redxkoja nie odpowi 


mn PERM" — WOSK 


Wyroby angieiskiej firmy Atkinson w Londynie 
już nadeszły. 
Perfumy, Mydła, Kremy i t. p. 
Specjalność firmy: „Maki Kalifornijskie" 


na wagę. 
Do nabycia B. BOHOSIEWICZ PERFUMERIA 


Lwów, Hetmańska 6. 874—3 
| 0 | 


Proces o szpiegostwo. 


KATOWICE 13 października (PAT.) — 
Wczoraj rozpoczęła się w sądzie powiatoiwłym 
czterodniowa rozprawa przeciw| członkom 
„„Volksbundu' oskarżonym o szpiegostwo na 
rzecz Niemiec. Oskarżonych jest 11 osób. 
Do rozprawy powołano 75 ślwliadków. Na 
wczorajszej rozprawie po odczytaniu aktu: 
oskarżenia przystąpiono do przesłuchania o- 
skarżonych. którzy wypierają się winy. — 
Z kolei przesłuchano 16 świadków między 
innymi niejakiego Wieczorka, który na sku- 
tek doniesienia był aresztowany przez władze 
niemieckie i skazany na kilkumiesięczne wię 
zienic. Zeznawali dalej kapitan Lis i porucz- 
nik Żychoń. którzy wykryli akcję szpiegow- 
ską. Zeznania świadków twiypadły obciąża- 
jaco dla oskarżonych. 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Bolesny jęk „Słowa polskiego*. 


Wczorajszemu „Słowu Pojscienu" nie -odoba się 
sprawozdanie nasze z wiecu urzędniczego, odbytego 
ania 10. b. m. w saji „Gwiazdy“, dlatego, że stwier- 
dzijiśmy klęskę endeków na tym wiecu. 

Aje faktu nic zmienić nje zdoła. Po raz drugi 
fowtarzemy: niedziejny wiec urzędniczy był dotkliwą 
kjęską menerów endeckich, front nizzadowołenła i go- 
ryczy słusznie zwrócił się do tej mafji politycznej. 

„Słowo Polskie" wogóle kwestjonuje charakter fo- 
lityczny wiecu. Z pewnością nie czyniłoby tego, gdy- 
by endecu otrzymali wyrezy podzięki. Wówczas by- 
łaby to żywiołowa i ratrjotyczna manifestacja sfer 
urzędniczych. 

Już sam bowiem fakt twierdzenia „Słowa“ iż wiec 
nie miał charakteru politycznego, jest przyznaniem się 
wzgjędnie rotwierdzeniem klęski. 

Wiec zwołany został, cejem zastanowienia się nad 
krytycznem położeniem urzędników państw., wyszu- 
kania pewnych środków, by położenie to poprawić i 
uchwajenia rezolucji, dornagającej się zmiany tych 
stosunków. 

Takie, niewątpiiwie było zadanie wiecu. 

W chwili jednak, gdy na wiec ten przybywają 
posłowie lub senatorowie stronnictw politycznych, bez 
wzgiędu na kierunek polityczny i wykorzystując spo- 
sobność wygłaszają przemówienia kijkugodzinne o cha- 
rakterze czysto politycznym, nie mającym w danym 
momencie zgoła nic wspójnego z meritum sprawy, 
to wiec taki satno przez się nabiera już charakteru 
politycznego. 

Nie można chyba twierdzić faktowi, iż przemó- 
wienie posła Mączyńskiego miało coś wspólnego ze 


sprawą wiecu, a było przemówieniem tylko politycznem fna wiecu obiecywał, aje ktd i jakiej sprawy b 


gdy wysławiał działajność swego stronnictwa, wystę- 
pował przeciw rrzewrotowi majowemu, chwajił Zdzje- 
chowskiego (!) i f. d. a o sprawie urzędniczej, o 
wskazaldaiu środków "polepszenia Goli urzędniczej p. 
Mączyński nie wspomniał nawet słówkiem przeciwnie 
twierdził, iż nje najeży mieć jakiejkolwiek nadziejj 
poprawy josu urzędników, za co spotkały go zresz- 
tą okrzyki w rodzaju: precz z ósemką, niech żyje 
poseł Moraczewgke i t. a. 

Dajej „Słowo“ pisze: Wiec urzędników w nje- 
dzieję miał wprawdzie (pokreśl. nasze) przebjeg dosyć 
(cod. n.) burzjiwy, ale podniecenie pochodziło z nie- 
zadowojenia z obecnego stanu Sprawy urzędniczej i 
t. d. A więc o to właśnie chodzi. Stwierdzaiąc bu- 
rzliwy przebieg wjecu, dlaczego „Słowo“ tendencyj- 
nie pomija, że niezadowolenie zebranych ujawniło się 
podczas przemówień posłów endeckich, którym właś-| 
nie zarzvcano, że „obecny stan sprawy urzędniczej“ 
zawdzięczać najeży tylko prawicy sejmowej w skład 
której wchodzą wspomniani wyżej trzej „wybrańcy“ 
narodu. i 

„>łowo“ jako argument kto zajmuje się spra- 
wami urzędniczemi przyiacza obecność posłów en- 
deckich ma wiecu, nalomijast brak posłów lewicowych. 

Posłowie sucjhlistyczni, jeżeli o nich mowa, na 
wiecu byc nie mogji, czy to z powodu choroby, czy 
nieobecności 'we Lwowie. czy jednak obecność posłów 
ma wiecu Świałiczy jeszcze o ich jnteresowaniu się 
Sprawą urzędniczą. Endecy i chadecy są sprawcami 
nędzy pracowników państw. chociaż tłumami na wie- 
ce chodzą. 

Nie jest bowiem decydujące w tej sprawie, kto 
ronił. 


„Bobrodzieje” z P. Z. K. i ich praca dla pracowników kolej. 


Polski Związek Kolejowców: reklamując 
na prawo i lewo łowiąc wi swoje sieci tym 
sposobem pozoslałą resztę naiwnych koleja- 
rzy — ogłosił i powywieszał gdzie mógł na 
terytorjum kolejowym taki oto ostatni swój 
sukces: „Na usilne staranie Związku PZR 
prezes Dyrekcji polecił wobec braku : świe- 
żych transportów ;węglowych, ładowianić Co- 
dziennie po pięć wagonówi węgla z figur na 
rejonie parowozowni ~i dostarczanie ich na 
plac sprzedaży dla rozdziału między pra- 
cowników jako węgla deputatojwiego *. 

Jesl się czem pochwalić co? 

A pracownicy kolejowi zgłaszający się 
po deputaty na plac sprzedaży, spluwają, 
oglądając len sukces i biją się z myślami 
-- brać te zwietrzałe Śmiecie czy nie? 


+ 


micie 


Wiadomo przecież każdemu co: straci 
węgiel na wartości leżąc na figurze, wysta- 
wiony na działanie atmosferycznych opadów 
i; promieni słonecznych przez kilka tygodni. 

Ależ panowie pezetkowicy ! O to się „usi!- 
nje“ starać nie było potrzeby, bo wystarczyło 
tylko podsunąć taką myśl Dyrekcji, a ta 
to skwapliwie podchwyci. Będziecie mogli 
widzieć, co będzie dalej — stary, Zwietrzały 
węgiel pójdzie na depulaty dla pracojwników 
i tak długo jak on będzie na figurach, to 
świeże (ransporty nie będą madchodzić, a 
po jego wyczerpaniu się, Świeży węgiel ja- 
ko więcej wartościowy pójdzie znów; na fi- 
gury. 

A wam się wciąż zdaje panowie, że „bro- 


interesów pracowników kolejojwych. 


Nieodpowiedzialny człowiek na odpowiedzialnem stanowisku. 


Kierownikiem IH. dworca we Lwowie jest nie- | prosi go z biura. 


jaki p. Wróbjewski. Nieoapowjedniem zæchowywaniem 
się wywoluje ciągłe nieporozumienia pomiędzy p2rso- 
najem i powagę władzy często gęsto naraża na 
szwank, Dokołe' dworca urządził pastwisko, na które 
wchodził każdy kto chciał. Skutki tego były fatalne, 
gdyż korzusiaji tego także złodzieje, którzy obra- 
bowali wozy ze wszystkich metalowych części. 

Nie jest to także zgodne z powagą urzędu, ażeby 
wymyśjąc na pracowników różne kłamstwa i donosić 
na nich do Dyrekcji i nałczejnika parowozowni. Spo- 
wodowatdne przez niego śledztwo wykazało, że p. kie- 
rownik bawi się w pospolite, na niczem nie oparte 
denwicjacje. Jako „mobożny” człowiek, ma ambicję „u- 
morajniauia' podwładnych, w szczególności kobiet. — 
Jedna z tekich umorajmionych pań była zmuszona Wwy- 


RE LI 
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Pan kierownik ma także inne sprawki na sumie- 
nii, Umie on zatrzymywać u siebie pracownice po za 
godzinami urzęcowemi. Każe im pracować dla siebie 
i naturajni2 nje płaci im zato ani grosza. 

Pan Wróbjewski to spekuladat, jakich mało. Jako 
b. członek ZZK., dostał się z powrotem do kojei, z 
której usunięto go za pełnienie służby na kolei zał 
Ukraińców. Kiedy już posadę otrzymał, poszedł ną 
służbę do PZK. i jest jednym z bardzo gorliwych, 
endeków. j i 

Z tego nabytku, zdaje się jednak, że i endecy | 
nie będą zadowoieni. Dyrekcja! kojejowa powinna za- | 
jąc się doktadniej osobą p. Wróblewskiego i kierow- 
nictwo dworca HI, oddeic w odpowiedniejsze ręce. 


I ulotki mogą przynieść korzyść!! 


Ciekawe ale ważne. 


Na uqicach Lwowa ukazały się utotki następującej I 


treści: 
Do Lwowian i Lwowisnek! 
jeżeji w domu, w którym mieszkasz, są sąsie- 
dzi jub pracownicy, lub jeśli we własnej Iwej ro- 
dzinie jest ktoś, kto do dziś nje umie czytać i pi- 
sać, idź natychmiast do njego. 
Czy nie wstyd Ci, żę w wojnej Pojsce, a do 


ł 
1 


| 
tego w tak dnżeni mieście, jak Lwów, są ludzie, 
pozbawieni możności dewjedzenia się pięknych, po- 
żytecznych rzeczy, jakie zainieszczone są w ksjąż- 
kach? ldź zaraz i czytaj to na głos. Nie tylko 
czytaj, ale namów, by zgłosił się na 
KURSA DLA DOROSŁYCH. 

Tam w kikun wieczornych godzinach tygodnic- 

wo zdobędzie każdy wiadomości, które umożliwią 


Nr. 241 


Zimne przyjęcie J. uhamela 


w Warszawie. 


WARSZAWA. 13. października. (A. W.). 
Jerzy Duhamel, wybitny literat francuski, 
który pierwotnie miał zamiar zapąwić w 
Warszawie przez czas dłuższy dziś opusz- 
cza Polskę wracając do Paryża. Powodem 
lego nagłego wyjazau jest zimne przyjęcie 
jakiego literat francuski doznał w społeczeń- 
stwie polskiem, a w szczególności negatywne 
stanowisko wobec jego akcji literackich sfer 
polskich. czego wyrazem był list prezesa Zw. 
Literatów Juljusza Kadena-Bandrowskiego 
zamieszczony ostatnio na łamach „Głosu- 
Prawdy”. 

Jerzy Duhamel, aulor słynnego dzieła 
„Żywoly męczenników. przybył do Warsza- 
wy vi towarzystwie swego przyjaciela, poety 
Jerzego Chennevier. Obydwaj zostali podob- 
no wyuelegołwani do Polski przez komitet 


| wałki o amnestję ała więźniów politycznych 


pozostający pod wyłącznym wpływem komu- 
mistów. Na dworcu witali przybyłych dzia- 
łacze komunistyczni. 

Jerzy Duhamel nie odmawia swego pod- 
pisu na różnych protestach przeciw tak zkw 
„białcinu terrorowi' ły: Polsce, co wielką 
część opinji publicznej usposobiło dla niego 
nieprzychylnie. Zaając sobie z tego sprawę, 
Duhamel w dniu przyjazdu do Warszałwy ro- 
zesłał do dzienników „,List do połskiej opinji 
publicznej”, w którym m. in. pisze: 

„Dawna i glęboka sympatja jedynie sklo- 
niła mnie do podróży, którą odbywam dzi- 
siaj. 

Moge zapewnić, że sympatję tę odczuświa 
naród francuski w całości. Francja, ziemia 
rewolucji. cenila zawsze w' narodzie polskimi 
naród wysokiej kultury, oddany ideom wol- 
ności. 

To też z boiesnem zdumieniem dowie- 
azieliśmy się we Francji o skutkach rozter- 
ki wewnętrznej, z której powodu cierpi dziś 
Polska“. 

„Wierząc, że trudne dzieło odbudowania 
tuż po (katastrofie światowej państwa polskie 
go odpowiada siłom narodu, słynucego . z 
dawien dawna ze swojej kultury moralnej 
oraz szlachetnej tolerancji, darzyliśmy Pol- 
skę dotychczas jaknajbardziej przyjaznem 
zaufaniem. spodziewając się, że polrafi roz- 
wiązac harmonijnie te trudności, bez ucieka- 
niu się do siły, bez pozbawienia części siwo- 
ich obywateli najwyższego dobra człowieka 
— wolnosci inaysvidualnej. 

Nie należę do żadnej partji politycznej. 
Sprowadza mnie tu wyłącznie wielkie i 
szczere pragnienie iaalszego, bezgranicznego 
zaufania do duszy polskiej. 

Zygmunt Agust mógł powiedzieć ongi 
do narodu polskiego: „Nie jesten królem 
waszych sumień“. Naród polski jest zawsze 
godzien tych przepięknych słów”. 


«a kto nim był? 
Czy tylko jeden... 


„O CZEM SIĘ NIE MYŚLI“ 


mu fu0:epszenie bytu, gayż dziś w każdym załwodzie 
wymaga się świadectwa, 

"Powiedz sam: Stawiam sobie za obowiązek 
- przyprowadzic przynajmniej jedną osobę na kursa 
dja dorosłych. 

Wyęisy przyjmuje i wszelkich iaformacyj u=' 
dzieja Lwowskie Ognisko Związku Pojskiego Nału- 
czyciejstwa Szkół Powszechnych. Gmach Skarbka,. 
brama naprzeciw teatru I. pięiro przez ganek. 

Wypisy od 4 do 14. października od 7 
wieczór. 

Nie zwiekaj! Prowadź rodzeństwo, sąsiadów, 
znajomych! Napewno będą Ci wdzięczni! Przynoś 
tę kartkę. 

Powtarzamy to w tej nadzieji, że każdy zrozu- 
mie potrzebę uczenia się i posiadania świadectw. 
Każdy ma sposobność wykazać, czy zależy mu. 


do 8 


jna oświacie, 


ESCS: 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wieczorowa Szkoła Powszechna. 


już sam fakt, że ktoś pragnie nauki, dużo zna- 
czy, a chyba nikt nie może się wstydzić, że wsku- 
tek zajść wojennych jub niedoratrzenia rodziców w 
młodyri wieku szkół nie skończył. 

Wartoby było, aby pisma codzienne podawały do 
gubjicznej wiadomości sprałwozdauja z pracy oświało- 
wej. Warto by każdy wiedział, że w ubiegłym roku 
m Warszawie 5,663 (pięć tysięcy) słuchaczów było na 
34.887 (trzydziestuczterech tysiącach) wykładów. 


Czem 
O tem, ża 
dziya 


jest szkoła powszechia, wszyscy wiedzą. 
trzeba mieć ją ukończoną, Świadczy praw- j 
pe” troska rodziców czy opiekunów, posyłających 
dzieci do szkoły. 
i Kiedyś straszono małych: „Jeśli nie będziesz się 
-ZYĆ, oddam cię do rzemiosła”. Dziś postrach ten 
staje się nacrawdęe nizdorzeczny. Majster, gdy obecnie 
Poszukuje ucznia, tna do wyboru setki kandydatów 
Z ukończoną T-mio klasową szkołą powszechną; mæ 
więc w czem wybierać. Nieuk mje ma co do roboty. 
Siąd taki inasowy napływ dzieci do szkół, stąd jedyna 
iroska opiekunów dać swym najdroższym podstawowe 
Wykształcenie, bo bez tego „nie dostanie chleba". 
Konieczność nauki nje ogranicza się tyiko do 
młodziaży. Czas wojenny i powojenny, poczyniwszy 
"wyłom w normajnym biegu życia, nie pozwolił całemu 
szeregowi judzi zdobyć ejementarnej nauki. Możnaby 
Fowiedzjeć: judzje ci „opóźnili się“. Kiedy potrzeba 
Zycia wymaga od nich pracy zarobkowej, wymagania 
zawodowe nie mogą byc w zupełności zaspokojone, 
bo brak jest podstaw, które daje nauka szkojna. Kto 
JESZcze nie odbiegł dajeko w swych latach, chwyta się 
iążki. Prace taka jest jednak dorywcza i przeważnie 
bezskuteczna. Pochwały godne są w tym wypadku 
dobre chęci. Brak jednak środków i orjentacji w spo- 
Sobie douczania się, uniemożjiwia całe dzieło. 
Wynikła jednak potrzeba zaspokojenia tych bra- 


P ~ 


Czy my gorsi? Czy u nas nie trzeba nauki? Do 
wajki z nieuctwem ma stanąć każdy. Całe społeczeń- 
stwo musi się tem zainteresować. To nie jest rzeczą 
okojęimą. 

Niech dziś każdy, — kto wie czem jest nauka —— 


a r e LJ 
„Dzień młodzieży“ 
W mnowowybudowanym budynku Kasy chorych, 
odbyła się uroczysiość „Dnia Młodzjeży”. Pomimo a- 
trakcji zapowiedzianych przez Komitet Tygodnia |otni- 
czego i Przysposobienia rezerw akuratnie na czas 
naszego obchodu, zgromadziła się w dużej auli wiel- 
ka ijość młodzieży. Wśród uczestników nje brak też 
było starszych towarzyszy, którzy inają pełne zrozu- 
mierńe dja pracy wśród młodszej (generacji robotniczej. 
Zebranie zagaił przewodniczący O. K. R. tow. 
Kochański, zwracając uwagę na doniosłość werbowa- 
nia młodzieży do organizacji i do T. U. R. Na wnio- 
sek przewodniczącego zasiedli w prezydjum tow. Nos- 
sakowa, tow. Gazek i tow. Lubiński, poczem tow. 


ków. 
Okazala się konieczność organizowania stałej ce- 
lowe) nauki dia dorosłych (wzgl. młodocianych 14—18 
lat), tak jednak, by możliwem było wykonywanie pra- 
Cy zarobkowej. |Jak z całego szeregu sprawozdań widać, 
chętnie oddaje starszy swój wojny czas na zdobycie 
Fowszechnych wiadomości. A więc jednem słowem. 
Stworzono: 
WIECZOROWĄ SZKOŁĘ POWSZECHNĄ. 
Uczęszczać do niej może każdy. Rozpoczynają 
Fracę ci, którzy czytać i pisać nie umieją. Aje i dla 
ch, którzy mają już kijka klas, jest miejsce na wyż- 
Szych kursach. Załeżnie od posiadanych wiadomości 
nauke trwa 1, 2 jub 3 lata. 
Jakaż korzyść? 
OT $ jie à á > 
RZYMANIE ŚWIADECTWA UKOŃCZENIA SZKO | sis z dziełami paru artystów polskich, któ- 


PD SGEINE rzy na terenie obrad międzynarodowych wy- 
Jak taka praca wygląda, najlepiej powiedzą cyfry, stąpili z pokazem swych prac. 
dotyczące kursów dja dorosłych w Warszawie w 1925 : 
1926 roku szkojnym : 


Nie była lo urzędowa propaganda — ani 
Kursy dla dorosłych Kursy dla młodo- jakaś wielka aługo | eg dl a wystawa 
wyżej 18 lat _ cianychod14-18lat]| polska. Bynajmniej, Trzej artyści polscy, wy= 


1. Liczba kompletów 107 82 bilnie utalentowani, zwrócili jednak ogólną 

£. Zapisanych obec. uwagę Gencwiłczyków oraz licznych cudzo- 

a oyca m | 2900 ziemców. 

- Procent uczniów 

k fei męskiej M 5697, 52,70/, AN Muzeum Sztuki wystawił znaczną 
E O | lose ilość mutdziorytów i akwafort tudzież pro-| 7 

, Miośle robotników BD, 270 jekl witraży Konstanty Brandel — w Ga- 

ò. Procent promowa- lerie Moos na Quai Nelson rozwiesił kilka 

8 ów — 12,897 71,897 znakomitych „portretów Bolesław] Szańkow- 
Meranach + E ski — zaś w Klubie Międzynarodowym, gdzie 
Eomplecie 25 30 schodzi się głównie Świat Ligi, szereg prze- 


pysznych sylwetek zamieścił znany nam do- 
brze karykaturzysta, Lwoswianin, Czermań- 
ski. 

W koresponaencji z Genewy znajdujemy 
w „Czasie“ krakowskim szeregi uwag na te- 
mat tych wystaw, pióra gi Anny Leo-Rose. 


„Trzy te wystawyty — czytamy: tam — róż- 

ną ściągają publiczność. Genewczyk, rzad- 
O tem musi każdy wiedzieć, komu niedatiem było] ko chodzący na rojne i gwarne wybrzeże je- 
Swoim czasie ukończyć szkoły powszechnej. ziora, oa strony Pałacu Narodów, nie poka- 
* zuje się w salonach Klubu. Nie mówię o- 

Spotykamy się jednak ze smutnym objawem. Są] czywiście o ludziach, których pociąga tam 
ludzie, którzy wstydzą się przyznać, że nie umieją | dziennikarski lub towarzyski obowiązek, Mó- 
Czytać i pisać. wię o przeciętnym inieszkańcu miasta, któ- 
żeb Wiemy o te, że są maRze dja wstydzących się| re stało się siedliskiem Ligi. Mimo niezmer- 
h „ać. ae po „zapomogę“ muszą sami „wstydzący nej uprzejmości tutejszego ludu, genewczy- 
24 „Zgłaszać. Czyż ci, co nie mieji sposobności koń- | cy wszelkich klas odznaczają się wyraźną 
"IE Szkół, a którym ich brak utrudnia zdobycie chle-| ksenofobją. Są w stosunku do cudzoziemceńw, 
' sięgną po ten fundusz? Przenigdy! podejrzliwi i niechęfni. Ludzie tutejszego 
zycji O a kto zdaje sobie sprawę zej towarzystwa“, stanowiącego ziwiartą i nie- 
Pe. oe" w zakresie nauki, już zwraca się na dostępną kaste „arystokracji genewskiej , bo 
ala a" drogę. Dobre chęci i trochę odwagi dopeł- | eza się na cudzoziemców, unikają ich i 
(zly. Nie pozostaje nic innego, jak uczyć się. }] ignorują. To też niemałe zdziwienie wśród 


W osiatnich czesach Ministerstwo Wuzaań Reli- 
Sijnych i Oświecenia Publicznego uregujowało sprawę 
egzaminów dia dorosłych z zakresu szkół powszech- 
ych, pozwaja,jc zdawać nawet pojedyncze przedmioty 
NE. język pojski, rachunki, historję jub geogratję, a 
Od języka niemieckiego oraz robót, rysuaków, śpiewu 

gimnastyki można być uwojnionyni. 

Jest to nadzwyczajne ułatwienie. 


w 


mó o o to turko, by uczynić to — jak wyżej| nich wywbołał fakt, że zarząd muzeum, któ- 
-s cii | AR , |rem Genewa słusznie się pyszni, nabył aż 
OE. sei sMmów."Tanmia|czy sięszwne- osiem imiedziorytów Brandla. Doskonale kry- 
JEIETW po informacje — poradę. tyki dzieł polskiego artysty w, „Journal de 


WSTYDU NIEMA. Geneve“, które to pismo jest wyrocznią ary- 


Kiedy na arenie politycznej w Genexvie] stokratycznych* sfer i 
ważyły się losy międzynarodowego stanowi-j lecz bardzo poczytnej „Tribune“ uzasadniają 
ska Polski, publiczność genewska spotkała| ten zakup”. 


I 


na Kursa dia Dorosłych. Napewno nikt nie spotka się 
z Qamową, a ci co ukończą kurs, zachowają prawdzi- 
wą wdzięcznośc. 

Trzeba byc obywetejem czynu. 

Sprawa ta musi obejść wszystkie stowarzyszenia, 
związki, wszelkie warształy pracy. Punktem honoru 
pracodawców powiano byc wysłanie swych pracowni; 
ków na naukę. 

ESES. 

We Lwowie nauka dia dorosłych rozpoczyna się 
15. października 1926 r.: 

w męskiej szkoje im, Kościuszki, uj. Czarneckiego. 

w żeńskiej szkoje im. [ssakowicza, u. św. Kingi. 

w szkole kolejowej, 

Informacji wdzieja i zapisy przyjmuje Lwowskie 
Ognisko NaLczyciejskie, ul. Hetmańska 6. Gmach Skarb- 
ka, brama nayrzeciw teatru, I. p. na prawo przez 


poczuje się do obowiązku skierowywaniał kandydatów | ganek. 


w Stanisławowie. 


znaczeniu dotychczasowej pracy wśród młodzieży i 
o programie tej roboty na przyszłość. 

Następnie jedna z młodych towarzyszek wygło- 
siła pięknie „Dom zborny*, utwór Niemojewskiego. 

Tow. Gazek wezwał yorąco młodzież stanisła- 
wowską,.aby wstępowała do szeregów klasowych Or- 
ganizacji robotniczych i imieniem obecnych wyraził 
hołd zasłużonemu twórcy T. U. R., tow. Daszyń- 
skiemu. 

Uchwajono rezolucję, w której akceptowano w 
zupełności hasła ogłoszone przez wydział centralny 
T. U. R. na „Dzień Młodzieży”. 

Uroczystość zakończono odśpiewałiiem „Czerwo- 


Skajak ze Lwowa wygłosił wyczerpujący referat olnego Sztandaru". 


Sukcesy artystów polskich w Genewie. 


w demokratycznej, 


Charakteryzując cechy Szańkowskiego, 
wykwintnego portrecisty, autorka przecho- 
azi następnie do karykatur Czermańskiego. 


„Z przepysznym humorem i obserwacją 
sięgającą dużo głębiej niż fizyczne właści- 
wości. naszkicował polski artysta kilkanaście 
najporularniejszych typów, z pośród dyplo- 
matów, biorących udział kv ostatnich obra- 
dach Ligi. Więc Chamberlain sztywny, kań- 
ciasty, bardzo potężny, a którego psychika, 
daje się niejako ujawniać sv skomplikowa- 
nej. kubistycznej technice rysunku; lord Ce» 
cil, pochylony uprzejmie, z palcami lewej ro- 
ki prawie drapieżnie skurczonemi; rozkosze 
nie uśmiechnięty, bezgranicznie ..gemiitlich* 
Stresemann. kolektywny typ znanego nam, 
pruskiego bursza, Briand, z rozwianą czu- 
pryną i w szerokim oratłorskim geście, jo- 
wialny Loucheur, trybun Boncour, minister 
Zaleski z zakłętą w obliczu dyplomatyczną 
zagadką a -~ obok nich Japończycy, 
szczupli, uprzejmi, nieprzenikliwi. stołem od- 
eraniczeni od publiczności. Przed jednym 
z nich (poseł japoński w Brukseli) na stole 
leżą okulary. któremi bawi się figlujących 
dwoje kociąt i widz rozumie łatwo, że azja- 
tycki dyplomata nie potrzebuje tych okula- 
rów, by ukryć spojrzenie chłodnych oczu. 
A lto jeszcze jeden z tych dyplomatów 
wschodu. Poza. strój europejski i «vykwint- 
nic banalny — ale jakaż tajemnica w wa- 
skich rękach. 

Polscy malarze niechybnie spotkali się 
z życzliwością i uznaniem krytyki genekv- 
skiej i zainteresowaniem publiczności. Nie 
iazie jednak li-tylko o Genewę — ale Gene- 
wa dziś — tto Świat w miniaturze. 


|) WZWLYY A Y ETYKI OESE E S CZOKWWEO, 
© ruchu robotniczego. 
x BĄCZNOŚĆ GISERZY! Z powodu strejku w 


fabryce „Ajaks* we Lwowie, nie przyjmować pracy. 
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Wa rlość sportu robotniczego. kn wszejkim sposobem jch zadowojezje i przy 


9) Amerykanie zezwatają najlepszym swoim talen- 


Ruch sportowy wśród młodzieży robotniczej na- ; i a ; ; 
tom prowadzić rozjegle badania nad przemysłem i 


biera z każdym rokiem sił i „coraz więcej znajduje ne | RAROANEA 8 ET R 
zrozumienia. W Niemczech święci ten ruch Swój roz- | znajdować w zespoie organizacji klasowych o świato- NE APES SPR a E 
kwit i wykazuje |iczoy prawdziwie imponujące. kogiądzie socjatisiycznym i nje może pozostawać o- PA 

Ostatnie notowaio w różnych działach robotni-| bojętnym wobec podziału świata na judzi pracy i OOO ZSZ ZE CZE WK ERZE ARCE RE EE 
czego ruchu sportowego 1,155.000 członków, w tem |judzi wyzysku. Nie oznacze lo rrzynależności do ściśle | 


3 R 
było 304.400 mkiodocianych, 760 tus. dorosłych ro-|okreś,onej pariji politycznej. Współpraca w związkach Giteratuca, nauka, sztuka. 


boiników. W innych krajach ruch ten zdobywa so-|sportowych robotniczych obowiązuje do przestrzega- 


Czem się różni rokotniczy ruch sportowy od bur- 
żuazyjnych związków sportowych, Ruch ten musi się 


bie Gopi:ro ostrogi, nawet w Pojsce związki sportowe | nia ściśje okreś'onych celów i metod. REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 
z każdym dniem krzepuą i zdobywa,ą coraz większą Ze sianowiska socjajisty spori powinien służyć Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Faust“. 
ilośc zaplał onych zwolenników. do kujturalnego i fizycziego podniesienia szerokich | Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Cyrano de Bergerac‘. 


Rozwój sportu robotniczego zasługuje tem bar-| mas. Sport powinien przeciwdziałać szkodjiwym M REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 
dziej na podkreślenie, że ruch ten krzewić się zaczął | runkom jracy, które niszczą i deformują organizm 
dopiero w jatach ostatnich. W Niemczech, które im- | pracowników. 
konują mijonem robotników sportowców, zaczęto na- Warunki, wśród których kariiał ekspioatnje szły 


| Czwartek o godz. 7.50 wiecz. „Puhar wędrowny”. 
bierać zrozumienie: dja kujtury cjała wśród robotników | robocze, wymagają przeciwdziałania i w tej e 


Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Życie paryskie", 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Grodecka 2): 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Azais“. 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Azais“. 


dopiero z początkiem bież. wieku. Sport ten był przez | dzinie sport ma oużą roię do spełujeniei. Krzepiąc zwą- 
parę jat zaledwie tolerowany, większem natomiast u-| done siły, daje równocześnie rozpęd i rozmach do 
znaniein cieszyły się orgalnizacje. samokształceniowe i| wajki klasowej, a przez to obozowi wyzyskiwaczów 
związki śpiewacze. Z czesem dopiero zrozumiano, że | przeciwstawia |]udzi nietylko o wyrokionym umyśle 
wychowanie sprawności ciała najeży do takich samych |aje i zbrojnych w siły fizyczne. 
obowiązków, jak kształcenie umysłu. W Porce sportowy ruch robotniczy, prowadzony 
Przez długi czas robotnicy, oddający się Spor-|w ranach T. U. R., zdobył sobiè duże uznanie. Wy- 
towi, wsiępowaji do burżuezyjnych towarzystw spor- |stęcy sportowców robotników, urządzane w kraju z jSketchi śpiewno- taneczny p. t.: „Dodatek nadzwy- 
towych i tam oddawali się wpływom środowiska | okazji „Dria Młodzieży”, dowodzą, że są już nawet|czajny* z pp. Marją Dracowg i J. Dawidowiczem na 
burżuazyjnego, traktującego sport jako błahą rozryw- | wyniki podjętej pracy. Tej pracy udzielić trzeba wszę- | czele. 


Teatr Bagateia. Ben- Ali, który swoimi senzacyj- 
nymi eksperymentami Ściąga codziennie tłumy publi- 
cznosci, występuje dziś z nowym programem. 

Wieczory Ben- Ali'ego poprzedza dowcipny 


kę. W tem świetje stworzenie sportu robotniczego | dzie jak najwięcej poparcia. -_„Osiołkowi w żłoby danc“. Tea.r Mały przy- 
natiera musi coraz to większej wartości. —::— gotowitje na przyszły tydzień arcyśmieszną farsę pod 
W" tyin tytułam, W przedsiawienin tej kotmecji bjorą udział 


—-—— | najjersze sily Teatru Małego. Akcja sztuki, tło na ja- 
kiem się rozgrywa oraz rysunek figur składają się na 


+ DO 
9 (1 pgotanienje procesu produkcji, który znów ze swej ' 
Czem się Ameryka bogaci z | zz jg; i | całość nefraw dę arcydowcipną. 


strony przez to pofanienie wymaga mniejszego kapi- 


W grasie alugiejskiej pojawiło się niedawno spra- | taju. Ze Sceny „Gwiazdy”. W niedzielę 11. października 
wozdanie dwóch inżynierów aagjejskich Bertrama Au- 4) Ameryka jest nadzwyczajnie pomysiowa w|]1926 r. odegranym zostanie, we własnej sali, Fran- 
slina i Fraacisa Loyda, którzy przedsjęwzięji dłuższą | stwarzadiu oszczędzającego na czasie systemu pracy. | ciszkańska 7, wspaniały, emocjonujący dramat w 6 
podróż do Stanów Zjednoczonych cejem zbadania przy- 5) Amerykański przedsiębiorca! ustosiunkowuje się | obrazach p. t: „Niewinnjie skazany“ (Głośna spra- 
czyn szybkiego wzrostu bogactw amerykańskich. zgóry życziiwie wobec podwyżek płac. wa). Isterestjąca akcja rozgruwa się na tle wojny 


6) Amerykanscy lasrykanci starają się współpra- angielsko- fraticuskiej w połowie 18-go wieku. Sztu- 
cowac, przyczem wzejeninie wymieniają swoje ideje.| kę wyposażono w nowe dekoracje i stylowe kostju- 
1) Amerykanie szybko się decydują i jednem po-|my, a pierwszorzędna obsada daje gwarancję nale- 
ciągnięcjem przekreś;ają nadmierne i zbędne wydatki. | żytego wukonania całości. Antrakty wypełnia zgrana 
8) Amerykańskie urządzenia. społeczne i kujtu- |orkiestra symf. Slow. „Gwiezdy* pod batutą prof. 
rame podwatają wartość wysokich płac, przenosząc ro-|K. Abraiowskicgo. Początek o godz. 7. wiecz. punk- 
botnikówyw otoczenie czyste i jasne i starając się| tuajnie. . 


Wyniki swoich badań ujęji obaj inżynierowie w 
następujących 9-u punktach : 
1) (Osobista karjera jest osiągalna w Ameryce 
w miarę zasługi, a nie przez protekcję. 
2) Ameryka trzyma się silnje zasady małych zy- 
sków, a szybkich obrotów. 
3) SzyLki obrót jest ułatwiony przez uproszczenie 


| 
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EITA T odpa 3 Maanam asama a a 
iig używane do komisowej sprzedaży. za- | pe Vorname para | num wano RI 
Dr. JAN AL i ER Automobile miany, naprawy, przyjmuje „PILOT“ | 
Lwów, Batorego 4 


otworzył kancelarja adwokacka | m | 
z CERY ARMA LUDOWI 


| Siwe włosy i roda | |NSERUJCIE || NA ZNACZKI POCZTOWE 


odzyskują naturalny kolor 


Lwów, ul. Szajnochy 2 
poleca ostatnie nowości: 


Ro Mt" o rozmiarze 10 X 14 cm. i 23 X 15 cm. n 
ENTAROLU ję na 80 znaczków po . . . . 10 gr. sztuka Karol Marks: „Kapitał“ t. I. . .. 260 
bez farbowania. Służy je- DZIENNIKU na 160 znaczków po . . . .14 gr. sztuka wyd. na lepsz. papierze . 4— 
dnocześnie jako znakomity | na 200 znaczków po . . . .16 gr. sztuka Tad. Hołówko: „O zmianę konstytucji* 150 
az ody TA na 406 znaczków po . . . . 20 gr. sztuka — „Ubezpieczenie produkcji na rzecz 
wypróbowany od lat 15-stu. L U D 0 WYM Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem. ubezpieczen: ooo ongi w Polsce 
Cena 8 zł. Dr. Hugo Caro Zamówienia wysyłać pod adresem: i zagranicą“ |. z 90 
| 5p zo. odp Gank. | Drukarnia L.S. T.W. Lwów. Leona Sapiehy 77. — „Jak Piłsadski stał się socjalistą“ —30 


- Telefon 496. Miecz. Niedziałkowski: „Teorja i prak- 

- 4 tyka socjalizmu wobec nowych za- 
NA RATY i ZA G OT Ó WKE || Quaeso TE a 08. 5. 
D Y WAN Y OTO MA NY W. Fabierkiewicz: „Rosja współczesna” 5'50 


kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- siatki, naczynia, na-|] % 0"eszer: „Sprawa mniejszosci naro. 


z a 
x ; E > AE dowych w Polsce“ . . . . . . 4— 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i, dziecinne ŁÓŻKA rzędzia — tanio poleca RE, 
e: ś i + MIE St. Starzyński: „Program rządu prac 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry it. d. $ dla przyjezdnych — Grad aa a. J 4 


poleca po cenach konkurencyjnych 845 i A = 
E. Korenbiit. Lwów, Brajerowska 4. Martulug" handel Lwów | Ant. Anusz: „O W incentym Witosieś . 1 
zma ||) żełaza Trybunalska 1.| Same | — 


Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy. 


Bazrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


ae" 


| aston 


poszukwje lekcji z niższych klas gimnazjalnych. Pod gwa- GTENOGRAFISTKA polska pisząca na maszynach poszu- | „PERO z dobrem poleceniem poszukuje zajęcia jako 
raneją przygotowuję do egzaminu wstępnego. "BF © kuje jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia do Dziennika dla, lokaj lub pokojowy, Jan Drosik, Potockiego 58. 


nia do Admin. pod »Akademik=. Stenografistki. | POSZUKUJĘ po domach prywatnych szycia i naprawg 
i bielizny. Łaskawe zgłoszenia pod >»szycie« do Admin. 
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